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à оне weżmie w Ręce z uszańowaniefą 
Хісре Naywyższego, bądź, że chce -poznać Obo- 
wiązki Człowieka; bądź, że rad widzieć, nadgro: 
de poniesioney pracy; wszędzie natrafia na prze: 
pisy' Zycia; wszędzie Czyta z uwielbianiem wspomi- 


nanie Sprawiedliwości: 


Opatrzność tworząc Człeka na Świat, przy: 
Wigzuie iego życie do Obowigzkow, а nadgrodg 
do Cnoty: Bez пісу ieft równie niepodobna bydź 
Wielkim, iak żyć bez Obowiązków. Wspólne ich 


ż%igzki na iedpymże zasadzone są Prawie. 


A Nigdy 


oft ES y 
AS NGA 


Nigdy Człowiek nie znalazł przypadkićńń 
prawdziwćy dla siebie Chwały. Nie w wyfokićm 
Urodzéniu szukać ісу należy. Ślachetność rodu, 
ien bez wątpienia pobudką до Cnoty,ale niesamą 
Cnota: icf zachęceniem do Sławy, ale те (ст, со 
ią падате, Cnot Przodków, nikt nie bierze w dzie- 
dzićtwie: bo tych ani Komu ńdzielić, ani wziąść 


można od kogo. 


Przymioty i dowcip, chociaż okazałą maia 
powierzchowność Prawa, nie są przecie doftate* 
czne, iżby między Człowiekićm a Człowiekićni 
prawdziwey Chwały, nie fłanowiły różnicy. Bez 
cnoty, przymioty są tylko пасте ет błyszczący ms 
ale zawsze nieszczęśliwym. Ant mogą nadawać Pra- 
wa do Chwały: bo ta osobiftćy Zasługi ieft tylko 


OWOCCIN, >: 


Cóż więc ieft za Chwała, która samemu tylko 
Człowieka flanowi przyftoi? Те to Sprawiedliwość, 
która przepisuje Człowickowi Obowiązki względem 
Boga i względem Ludzi, konieczne. Jeft to Cnota, 
która zasluguie naChwałę u Boga i u Lódzi. Nie 
те podobna znaleźć ig przez inny sposób, tylko ро“ 
ftępuiąc podług tych Praw, od ktorych „а Stwers 
са gawisłą uczynił, 


Tak тей; zasadą tey Wićlkości ургах 
iey zdobiącey Człowicka, 1ей Sprawiedliwość: 
Ona tefl hatką Спов wszyfikich. Z Jey /rzodła 
wszyfikie Cnoty płyną í do niego się гаса. 
Ludzkość ieft ićy celem: dobrodzieyftwa cechą: 
szczęście фреш: serce Swiątybią. Kto od teg 
Życie zaczął, ИШЕ tego w Kościele Pafuięci; tapt- 


anie Sława, 


prawiedliwości „1 Cnoty, będąc po- 


Duch 


(421 


czątkiem prawdziwey Chwaly, początkiem życia 


Człowieka; bydź powinien: 


21 hauczmy 


sję; 


Że oddawać Sprawiedliwość Bogu i Lu 
дот iako pierwszym iet Obowiązkiem kazdego 
Człowieka; tak pierwszą teft Zasługą Jego Chwały 


u Boga i u Ludzi: 


соў tad to thilszego; dla serca Człówieka; 
w dzisieyszey Uroctyftosci można pomyśleć? Skad 
téerpaé pochwałę dla Kaplaña w Dzień Jego Piec? 
wiaftek Bogu poswidconych ? Sama Sprawiedli: 


ość, tego wszyfikiego; ftaie пе Rzeczą. 


Wielka zaiffe Prawda! słyszę głos ісу рох 
209: uczuwam moc, ktora mnie obeymuie: ЄВ 


Жо з moy 


MOSES 


móy ożywia mnie, a wielkość iego таћерше 
mieysce rozumu. 

| | Ту przeto Wielki BOZE! tchniy nie 
tylko w ufta mole; ale i w. serca Słuchaiących 
mnie takiego Ducha, iakiego te założone wyma» 
gaią Prawdy. Bo bez Twéy рошосу, byłoby nada- 
теппе mówiącego usiłowanie, mowa proznym 
odgłosem, ściany tey Swiątyni, martwemi са 105 
ści Swiadkami! 

Nic nie masz dla Człowieka tak iftotnego, 
піс tak świętego, nad Sprawiedliwość. — Skoro 
Człek na świat przychodzi, 102 nosi па sercu SWOs 
iem-wyeyte wspaniałe i nie. farte przeznaczenia 
swoiego; wyrazy chociąż niekiedy upodlać ie mo» 
że, przecież ich zgładzić nigdy niepotrafi. Tak to, 
Sprawiedliwość ieft przywiązana do flanu Czło» 


wieka; Sprawiedliweść dla Boga i dla Ludzi. 


Ktokolwiek więc іейеі, abyś obial w 
swym umyśle ten Obowiązek Sprawiedliwosciy 
schron się od пасика świata, gdzie przerwanę 
myśli, swoim Ме mogą iśdź porządkiem: zbietź 
do siebie wszyftkie twoie myśli: powściągniy 
zbuiałe ich ułożenia: zatfum wrzafk namiętno- 


ści: niech sam tylko twoy rozum pannie | cZnwa; 
а na” 


MOS Sate 


m naten czas dowiesz się o Obowiązku Sprawie- 


gdliwości, dla Boga i dla Ludzi, przynależytym. 


Czyli ia wznoszę oczy w Niebo, czyli iespu: 
szczam na Ziemię; wszędzie widzę Obowiązek Spra- 
*wiedliwości dla Boga; wszędzie wpadam w tę 
zadziwienia i uszanowania poftać, ktora mam wie“ 


cznie w przytotnności Jego. zachować, 


Widzę na Niebie wyryte, wspaniale Wszes 
chmocności Slady: poftrzegam w porządku, i ріс- 
kności Mądrość: czuię niepoiętość tych cudnych 
widoków, ktore spadaią razem z Wysokości, 4 


wszyftkie łączą się w źrzenicy Oka mdiego. 


Zachwycony 1 pomieszany, wśrzód przeciwnych 
sobie zawieszony poruszeń, sam do siebie w wes 
wnętrznymducha pomyśleniuprzemawiam: = Któż 
śiniało poglądać moze na Niebo, -niedoéwiadczy- 
wszy zalęknięnia z wysokiem połączonego usza- 
nowaniem? Któż może Je widzieć Ji zaftanowić 
się пай «ет co widzi, a nie sięgać ай до Wsze- 
chmocnego, ktory z nicości te martwe; a przes 
cież wszyftkie ożywiaiące ukfztałcił okręgi? Któż 
może odmowić Bogu przynależytego: Sprawiedli- 
wości hołdu? 


ез 


1 ү 


Niemasz zaifte nikogo, któryby zuchwale 


076 


śmiał się pytać: któż ieft Wszechmocny; abym sie 
Jemu miał kłaniać? Dusza uszanowaniem przeięta, 


miłym ве cieszy Jego widokiem: uczucie zmięk- 


cza ia i wfkroś przenika. Zadziwiona nad сени 


ini, nie opiera się Mądrości, ktora ią podbiia; 


Oddaie bez oporu Sprawiedliwość Bogu, 
Е Г 3 5 
Tak sie ncas z widoku Niebios Obowigz= 


ku Sprawiedliwości dla Boga: Zwracam me осту 
5 + 


teraz na Ziemię na tę drugą bezliczność сйейт, 
i z nich się rownie go nauczam, 


, 


Ziemia ten cudowny Utwor Во та, wybiia 


1 ‘ar A . Въ! ole 
wiecznego: Jefeftwa wykony= 


znaki Reki Pra 
waia Wszechmocną Jego wolą: wszyftkie nakoe 


piec rzeczy ftworzone podług swego przyrodzenta 


wielbią Pana $woiego, 


Wielki Boże! gdy Ziemia cala samem Chwą* 
ły twoiey uwielbianiem zatrudnia: się; Same Calg: 
wiek będziesz się zaślepiać па te, со podpada 9: 
czom tego? będziesź się opierać temu, có cznię? 
będziesz mu’ sig ieszcze zdawać, że głos Stworcy 
ktory w Dziełach swoich do niego mowi, ieft bare 


dzo slaby? Niechże go słucha w sumieniu swoime 


miech spyta sam siebie i niech. w Jfiności swoley 
czyta swą nikczemność, a wątpliwości Jego na 


zawsze znikńg, — 


Ktoż ia тейет? (kąd Тейет wziętyt niewiem. 
Rozum moy chwieiący się i zdumialy, waży się 
między. boiaznig i radością, i sam nie wie такт 
wydać wyrok О Jftności moiey. Raz mniezadzi- 
wienie unosi i swoich mi daie doświadczać таре 
dow. Drugi raz boiazn mnie uniza, i zalçknio- 
pym ауа przed sobą samym. 

Gdy tak myśl moia, w własnym че Ко 
cudza, całego mnie okrąża, przekony wam się, że 
musi bydź iakaś lota Przedwieczna, ktora mnie 
utworzyła, ktora mną rządzi, i ktora się odemnię 


domaga hołdu Sprawiedliwości. 


Upokarzam się przeto i mowię do Міеуз 
Janosch Jfinościow ia ieftem, ponieważ Ty iefteś! 
Przedwieczny Prawodawco! wyryłeś Palcem swo. 
ий na sercu mym Obowiązek Sprawiedliwości dla 
Siebie poznaię go rownie z Jftoty Twoiey, iak z 
Јоу moicy; oddaię Ci go w pieniach i modli- 
twach codziennych. Wyryłeś razem Obowiązek i 


dlą Ludzi, udziel światła, abym go poztiał. 


Widzieć 


W 
Sis See 


Widzieć daie się w przyrodzonym porzade 
ku równy los wszyftkich, równy początek, ro- 
wny i konieć. Taz sama boleść, taż sama niedo: 
łężność, też same potrzeby, też same nainiętności, 
вд pewnym spadki m, Ксогу Matka razem z ży: 
tiem Potomftwu podaie. Pod iednym tylko. alba 
drugim kształtem, wszyscy: przeznaczeni tym Pra 
wom podpadąć. 

Więc budzie co do Praw wszyscy są równi, 
co do sposobu Używania tych Praw (%) nie 55 
Wszyscy Кома 

Ta nierowność dla tego przeznaczona, aby 
byli jedni dla drugich wsparciem 1 ratunkiem; 
to іей, aby służąc sobie na wzaiem, powszechną 


wezyftkich szczęśliwość pomnażąła się zarowno, 


Jak okropna byłaby Opatrzność, gdyby two» 
гдс Czleka w słabości, (**) nie wyznaczyła mu Pras 


wa Sprawiedliwości u Człowieka! 


Ale ma Prawo Nędza domagania się Spra: 


wiedliwości n Człowieka; i dla tego mą Prawo, 


Łeby 


— a 


orts qut emxiflent 


шеге Tome X. 


(>) Tableau naturel: des R 
entre = = l'homme 62 
(У Dans seconde Lomé 


SES 


żeby w nim znalazła Ludzkość, па Кеогеу iey 
zbywa. Cnota sama może ziniękczyć serce | па- 
pełnić czułością па całe życie trwaiącą. Nigdy 
Ludzkość mie znaydowała się tylko razem 2 Cno: 
tg, a nieprzyjaciel Cnoty, nigdy nie był prawdzi: 
wym Człowieka Przyiacielem, 


z 


Ma Prawo Nieszczęśliwość до Sprawiedliwo- 
£ | 


ści, aby w пісу Litości doznała. Serce, ktore nie 


boleie, tylko nad swoim nieszczęściem, nie warte 


1 rp 


Tkfiwa czułość, która łzy wy: 


lewa nad przygodami Rodu Ludzkiego, wspanial: 


а, a za czaseim i w Cnotę sig zas 


mięnia, 


Ma Prawo Slepata do Sprawiedliwości, zeby 
w niey znalazła Oświecenie, Wszyftkie wy еркі 
w nieoświeceńiu biorą Swoy początek, Blifkiem 
zylkiem, krotka uciechą, namiętności podniété, 
łatwo daie się Człowick uwodzić. Bo rozum Jego 


słaby daleko zasięgnąć nie może, bo nie przeniką 


nieszczęśliwych fkutkow zbrodni, bo nie ief do 


mocny do władania namiętnością. 


Ma Prawo Niewinność do Sprawiedliwości, 
aby w niey znalazła Obronę. Prawda, że same 
Praz 


Prawa sa 


$żenia- 1 


syć silne, żeby ich zasłoniły od uciem 


gwałtow. Nędza rzadko śmie się odwoływać do 


Praw, а przemóc częftokroć nakazuïe Jey milcze- 
nie, 

Więc Gbowiązkiem тей Człowieka Człowie» 
kowi oddać Sprawiedliwość, w tym nieszczęśli: 
wym fłanie, w tym grubym nicoświeceniau, w tey 
oftatniey nędzy; oddać mowię, Sprawiedliwość w 
tem wszyftkiem, w czem tylko Prawo Czlowicka 
każe, 


Ale ieżeli Ludzie przefiępuią tych Praw ozna- 


= 
ep 
= 


етен przechodzą Sprawiedliwości granice, ie- 


зен , drugi raz Ścigani, а па przemiła“ 
ny i h Каја gig łupem; Wielki Boze! 


wrzalfki ubogiego i uciemiężonego, wzbiią się aż 
do Ciebie. Prackluiesz te okropne Pokolenia. Rau- 
çaé będziesz pioruny па te Potwory Rodzaju Luda: 
dowlą pychy, bezprawia i 


na gruzach tylu nie» 


ć ich,.w cieniach ich popios 


Тот zagrzebiona zaftanie! 


Już tedy poznać iasno można Sprawiedliwos 


ігі Obowiązek, ktory Człowiek-razcii życiem а 
1 
GE: 


debral. Pierwszy widzieć się даје rownie 4 Jftoty 
samego Boga, iak z (богу Człowieka. Drugi, to 
2 sawego przyrodzenia, to 2 nakazu Religii wy- 
plywa. 

Niedopeinitbym zal шагв Mowcy przynale; 
Феро, gdybym wyftawuiąc Obowiązki Sprawiedli: 


wości Człowieka, nie okazał w nich wielkich Коё 


rzysci, ktore w sobie zamykaig. Sprawied 


dla за k dla Ludzi iako pierwszym ief Obowiąz- 
kiem Człowieka, tak pierwszą ict 2: Je 
chwały u Boga iu Ludz 

Kto się tak rodzi i żyie, уйко бргаз 


wieqgliwości winien, Imie tego w Xięgach pra: 


ka Wielkości u Boga i u- Ludzi, 


wdziwey Człowi 


dzi, zapisuie Мама, 


Sława tak ieft dzielną, iż przemieniać może 


Е 


ść O 


nikczemność grobow. w Swiętc ć Oltarzow, tak 
trwałą, iż potrafi zachować Limie śmierci niepod- 
legło, I со iey naysiąwnieysze dzieło. ten icy пау? 


wspanialszy tryumf: 


Niema Опа w sobie żadnego fałszu, zaqne- 


бо przerażenia: owszem wzma cnia Duszę, ożywia 


ws 
СА 


padzicię, wzbudza gorliwo 


CY‏ سو ن 
a Se‏ 


Tyle ma mocy ta piękna Cnota, tyle wsos 
bie zniewalącego wdzięku, tyle czyftey słodyczy, 


tyle rzetelnego zyfku, że życie nią rządzóne ieft 


) Zasługą chwały Człowieka u Boga i w 
Ludzi. Bo w niey bez podziału z. siebie tylko са» 


, 


ły swóy zaszczyt Człowieka bierze; zlewaiąc na 


4 


I zaite, рау ia się zaftanawiam uwagą, Ze 
to co rozkaznie Sprawiedliwość, rozkazuie Bog$ 
czyliż rozkazy Wezechmocnego nie znaydą Chwały 
dla/siebie w naymnieyszey sprawie posłuszeńftwa 
Człowieka? Byłoby to pokrzywdzać Boga, wyfta- 
wiać sobie w oczach Jego Cnotę bez nadgrody. 
Byłoby to znieważąć Jego Swigte Zaręczenia, i £ 
Boftwa go ogołacać. Bog caly Milosiecny, byłby 


Bogiem niesprawiedliwy, 


Nie zapewne, nigdy Człowiek nie рога! iak 
Bógieft Szczodry, i iakieft Człowiek u Niego Wiel: 
о обрт u isi б elki 5 > 
кйш, Gdy teit sprawiedliwym, Wreikt to + wspa 
niały widok, w oczach Bofkich, życie Sprawie: 


dliwe go, 
Czytam w Xięgach Świętych, że gdy Bog 
epoyrzał па świat z Wysokości Nieba, aby widział 


бркач 


Sprawiedliwego; ропиша! tych wszyfikich, ktorzy 
blafkiem prożney tylko okazałości zdumiewali 
Ziemię. соба Sprawiedliwego uznał godnym swych 
względow, i Ducha ciemności zapytał: czyli wis 
dział na Ziemi rownego Jemu w Cnocie Sprawie- 
dłiwościż Nie znayduię ia tami, aby się dopytywał 
о owe Wielkie Jmiońa, przed ktoremi świat, па 


защо wspomnienie, uklęka, 


Wszyftkie dumne okazałości, na które świat 
2 podziwieniem pogląda, w oczach Bofkich, tak 
за, Так gdyby nigdy nie były. башеу tylko Spra- 
wiedliwości prawdziwą Wielkość i Chwałę wyzna: 


cza. Przez nig, mowi J Феб, „życie moie bg- 


dzie przyiemne Bogu. Wszyfikie, dobra i pomyśl- 
nościz Nia mi przyydą. Przez Nig wziętość i Sła- 
wa zawsze moim będą wydziałem. Bóg nie bie» 
rze w swą Opiekę tych; ktorzy nie pod, Jego żyią 


rządem. 


Prawda że i niesprawiedliwy ieft czasem w 
pomyślności, że zdaie się Буда wyniesiony ` iak 
Седи Libanu, 1 te zdaje się uragać Niebu przez 
damna Sławę, o ktorey sądzi, że ig ma sam z sier 
bie. Slepego to losu dzieło. Przyydzie icdnak tem 


dzień 


` dzień, kiedy Niewidoma Reka, zepennie gó 2 te* 


go gmachu pychy, i сте піш w przepaść сте» 


© 


inności. 


> . š te ç . 4 
Zycie niecnotliwego zawsze ich nie siawne 


ga. Prędzey lub poźniey ten budynek niepra* 


wości upadnie, Wfłyd i nieszczęścia ta па Ziemi 


РА =) су 32 z z #1 ~ À » 
пайарта; po Sławie i pomyślności 


może ciągnął w smutku i gorycz 
йа zakale wftydliwie zakończy. Bog swoy czas 
thieé będzić, a Sława niesprawiedliwego готите 
ue res : ża БУЯ 
iak i popioły iega; znikną w zaciszu grobu бег 
Задпеу poznakis 


Я Życie zaś Sprawiedliwego, ieit ozdobą Na- 
tuy Ludzkiey: zgon Jego, iet wieńcem Chwały a 
Boga. 


r 


Тедпойаува Cnota, ma (едпак wdzięki ко“ 
ności. Sława Sprawiedliwego Тей to świetna nite 
ka, ktora się rozciąga, i cały dni tego łańcuch 


ozlaea, 

Ale niedosyć, że się tak rozciąga w tym Zy- 
ciu, świetnieyszą się ieszcze Паје w przyszłym: tak 
dalece, że із Człowiekowi okryślić, a czasowi Za- 
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